
G A Z E T A

o s m a l  Aiestwa

P O Z N A Ń S K I E G O .
N a k ł a d e m  D ru k a rn i N a d w o r n e j  TV.- DeKera i Spółki.- — ■ R e d a k to r: ' A ssesso r R a  ab ski.

JW  24* —  W S o b o t y  d n i a  25. M ar ca  1826.-

D o  c z  y f  e l  n i  k ó w g  a % e i  y.
Z  kończącym' si$ p ierw szym  kw artałem  przypom inam y , i i  prenumerata- ćw ierćroczna di*  

Iuteyszych czytelników wynosi:'-
za' po lską  gazetę . •• I T a l.  185 śgrv
za’ niemiecką . , 1  —  7 ł  ”

dla zamiejscowych czytelników  •"
za polską  . . 2  Tal.
za niemiecką . 1- —  18 s'g r • 9 f en' ,

Zam ieysców i czytelnicy odbierać będąza  tęcenę gazety na’ w s z y s t k i c h  K r  i i .  U r z ę d a c h  
P o c z t o w y  cli w c a ł i y  M o n a r c h i i .

R a  exem plarz gazety na kancellaryinym papierze podw yższa  się cena kaźdey gazety o  15 ig r .  
P o zn a ń  dnia  24.- M arca  1826.

E x p  t d y  c y a  G a z e t  TV. U e k e r a  i S p ó ł k i .

Wiadomości kratowe, •
. Z  B e r l i n a  d n ia  20. M arca.

Z  P o z n a n i a  d n ia  24. M arca. P rz y b y ł  su z P a ry ia  H ra b ia  St. P r i e * f ,
30. X iąźs. R a d z i w i ł ł ,  N a m ie s tn ik  K ró l. K ró l. F ra n c u z k i G e n e ra l - P o ru c z n ik ,
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zw y c z a y n y  P o s e ł  i p e ł n o m o c n y  M i n i s t e r  p r zy  
tu te y sz y m  d w o rz e .

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w  o P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y  dn ia  20. Marca .

J e g o  Kró lewicz .  M o ś ć  A r c y x i ą ż ę F e r d y n a n d  
op uśc i ł  d n ia  16 b. m. s tol i cę  tu teyszą.  _

Smutną,  w i a d o m o ś ć  og łos i ł  D z i e n n i k  W i ­
l e ń s k i ,  źe  z n a n y  z s t a ro w n ie  w y d a w a n y c h  
b a d a ń  o s ł a w i a ń s z c z y z u i e , Z o r i a n  C h o d a k o ­
w sk i ,  C z ło n e k  T o w .  Król .  Wa rsz .  P rz y ja c ió ł  
n a u k  i i n n y c h ,  dn ia  i 7. L i s top ad a  z a k o ńc z y ł  
życ ie  w g u b e r n i i  T w er sk ie j .  W i e l c e  sz aco­
w n e  pozos ta ł e  po  n im  r ę k o p i s m a ,  stanowią,  
i e d y n e  dz ie dz ic tw o  i ego w d o w y ,  i z a p e w n e  
d r u k i e m  o g ło s z o n e  zos taną .

(Dokończenie przerwanego w  przeszłej gazecie 
kazania.)

T a k  u g r u n t o w a n y  w zasadach  p o s tę p o w a ­
n i a ,  z b l i ż o n y  do  r o d z i n  na yś w ię tn ie ys z yc h  
w  n a r o d z i e ,  pośw ię c i ł  n a  i ch us ługi  t alenta 
i p i e rw sze  p race  mł odośc i .  O d b i e r a ł  h o y n e  
w y n a g r o d z e n i a  i był  i m  w d z i ę c z n y ;  al e p o ­
m i m o  o d b i e r a n y c h  d o w o d ó w  sz ac un k u  i na-  
by te y  wzię tośc i ,  pamię ta ł  zawsze na s t a n , w  
k tó r ym  świat  uyrza ł .  W p o ś r z ó d  w y g ód  i o b ­
fitości ,  n i e n a w y k ł  b y n a y m p i e y  do ż y c ia m ię k -  
k iego .  O  iak wielu  po zb a w ia  s ię  mo ż n oś c i  
c z y n i e n i a  d o b r z e  p r ze z  to i e d y n i e ,  źe ży ią  
n i e  p o d ł u g  s t a nu  sw oiego  ! N a ś l a d o w a ł  ś. p« 
S taszyc d o m y  o d d a w n a  z a m o ż n e  w sz c z o d r o ­
b l iw oś c i ;  ale n ie  w wyda tk ac h  dla s i ebie .  Bo  
co u  n ich by ło  p o t r z e b ą ,  to o n  u s i eb ie  p o ­
cz y t yw ał  za zbytek.  N ie  z m i e n i ł  za te rni  w p o ­
ś r ód  d w o r ó w ,  r ó w n i e  iak pó żn i ey  na  do s to ­
j e ń s t w ac h ,  an i  s k r o m n e y  o d z i e ż y ,  an i  p r o ­
s tych  p o t r aw ,  ani  n a p o i ó w  kr a io w y ch ,  W  
cz em  i n n i  lękćią  s ię  u sz cz e rb ku  zdrow ia ,  
w  tem on  u m o c n i e n i e  s i ł  sw oic h  z n a y d o w a ł .  
j jS ma czn y  iest  s e n  p r a c o w i t e m u ,  czydi zje 
wie le  czy mało.  Sytość zaś b o g a c z a ,  s e n  m u  
o d b i e r a ”  m ów i  K a z n o d z ie ia  Pański  V —  I I .  
K t o  n i e  dla  s i e b ie  z g r o m a d z a ,  t e m u  O p a ­

t r zno ść  Boska  d o p o m a g a ć  z w y k ł a ,  i w ięc ey  
m u  d a i e ,  a n iżel i  o n  p r agn ie .  „ I  to czegoś 
n i e ź ą d a ł ” , i nówi  P i s m o  B o ż e ,  „ d a ł e m  c i ,  to 
ies t  bogac twa i s ł aw ę”  3 R e g .  3 — 13. P o ­
n i e w a ż ,  iak na i n n e m  mi e y sc u  p o w ie d z ia no ,  
„ u w i e ń c z e n i e m  m ą d r y c h  są i ch bogac twa.”  
P r o v .  14 —  24. T e n ,  który od  ro d z i c ó w  
s w o ic h  n ic  więc ey  o p r ó c z  w yc ho w an ia  t ro­
sk l iwego n i e o t r z y m a ł ;  m a ią t ek ,  d w a / m i l i o n y  
z ł o ty c h  z g ó r ą ,  w  d o b r a c h  r u c h o m y c h  i n i e ­
r u c h o m y c h ,  p r z e n o s z ą c y ,  na uczyn k i  m i ł o ­
s i e rn e  poświęci ł .  — Bogacze  św ia ta ! k tó rzy  
b ez  p r a c y ,  wra z  z ż y c i e m ,  więks ze  nad  to 
o t r z y m u je c ie  d z i edz ic t wa ,  uczc ie  s ię  d o b r z e  
cz yn i ć  o d  t e g o ,  który s ię  z r o d z i ł  ub o g im .  
I  w y ,  k tórzy  p r z y c h o d z ic ie  n a  świat  w u b ó ­
stwie lub  m i e r n o ś c i ,  uczcie  się z tego p r z y ­
k ł a d u ,  iak n i e p r z e b r a n e  są skarby O yc a  n i e ­
b iesk iego dla w sz y s tk ic h , iak na n ie  zas ług i ­
wać,  iak s ię  za n ie  B o g u  wy wdz ięczać  m a c i e !  
B ą d ź m y  wszyscy  p o d ł u g  E w a n ie l i i  s z a fa rzami  
łask B o s k i c h ,  a sp o łe cz n o ść  ludzka i n n ą  p o ­
stać p rz y b ie rz e .  Bogac i  n ie  b ę d ą  c e le m  za ­
z d r o ś c i ,  u b o d z y  n ie  b ę d ą  u c i ą ż l i w e m i , ż e ­
b rac two  z n a n e m  n ie  będz ie .  A l e  n i e do sy ć  
iest  s ł uc hac ze  chc ie ć  d o b r z e  c z y n i ć ; po t r ze ­
ba nad to  u m i e ć  być d o b r o c z y n n y m .  „ C o  p o ­
m o ż e  n i e r o z u m n e m u  m ie ć  bogac twa  — m ó w i  
S a lo m o n  —  k iedy mą d ro śc i  n iepol raf t  zaku ­
p i ć ! ”  P r o v .  1 7 —  16. D o b r o d z ie y s tw a  w y ­
ś w ia d cz on e  p rze z  ś. p. X .  S taszyca ,  r o z m y -  
ś l a ne  w t em u s t r o n i u ,  gdz ie  dla s i ebie  g r ób  
ubo g i  p r z e z n a c z y ł ,  n o sz ą  ce c h ę  g łę bok iey  
r oz w ag i ,  iak się m ia ł  Bo g u  za u d z i e l o n e  obfi­
ci e łaski  wypłac ić .  O b d a r z a ią c  h o y n i e  wszy­
stkie. p rawie  z n a cz n i e ys ze  instytuta ludzkości ,  
n i e  p rzesta ip  n a  z a p e w n i e n i u  ną y b l i ź s zych  
skutków sw oic h  d o b r o d z i e y s t w , ale p r ag n ie ,  
aby korzyść rodz i ł a  s ię  z korzyśc i ,  i z d o b r o ­
dz ieys tw cora z  n o w e  wypływały  d o b r o d z i e y ­
stwa.  Kiedy  o twie ra  d ł o ń h o y n ą d l a  n i e m o ­
w lą t ,  k tóre u b ó s t w o ,  n ie c z u ło ś ć ,  lub  z b r o ­
dn i a  piers i  Ma c ie rzyńsk iey  p o zb a w ia ;  p i e r ­
wsza  i ego t roskl iwość iest o z d r o w e  od  wiey-  
skich marne k  tych  n i e w i n n ią t ek  w yc h o w an ie .  
K i e d y  zwrac a  m i ł o s i e rd z ie  na  do r o s ł yc h ,  
c h c e ,  aby p r ac a ,  na  iaką z d o b yć  s ię  potraf ią,  
p o m n a ż a ła  i ch f u n d u s z ,  z m ni ey s za ł a  na t rę ­
tne  żebr ac two  p ró ż n ia k ó w ,  i nap ra wi a ł a  i ch 
m o r a l n o ść .  O b ł ą k a n y m  tylko n a  r o z u m i e ,
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których n ie pominą ł  w hoy nośc i ,  niewskazuie 
pr ze p i só w ; bo z tymi, stosownie do ich przy­
w idzeń ,  z każdym inaczey obchodzic  stq na­
leży.  Kiedy dobra n ie ruchom e Hrubieszów,  
(co iest iego a rcydzie łem)  miedzy ich mie­
szkańców podzie la ,  nie przestał e na tein,, ź e 
ich obdarza maiątkiem,  iako swoich dz iedzi­
ców ,  ale wyrabia dlą nich przywrley M on a r­
szy ,  i gm inę  całą. wynoszącą około 4000 lu­
dno śc i ,  nakształt  rnałey rzeczypospoli tey u- 
r zą d z a ;  stanowi urzędników uposażonych 
w gruntach ,  nada ie  prawa dobrey rządnosci ,  
opatruie szkołą i funduszem na usposobien ie  
z gminy własnego plebana ,  prawnika, chi rur­
ga i t. d. Nadto nada ie  gminie  kassę po iy-  
czki z przyzwoitym kapitałem,  która ma siu- 
żyć  na wsparcie pod u pad a iąc y ch z przypadku 
i  ułatwić s topniami zmianę  domów drewnia­
ny ch  na murowane .  Gdy swobodna  gmina  
przyidz ie  do tego zamożności  stopnia , kassa 
przestaie pożyczać.  Kapitał  zakładowy r o ­
śnie do czasu z procentów,  a gmina uszczę­
ś l iwiona,  obowiązana  iest zakupić włosc obcą 
naybl iższą ,  wcielic do siebie,  podziel ić m ię ­
dzy nowych braci zakupione  grunta ,  otwo­
rzyć dla nich kassę pożyczki,  i obdarzyć  lą te- 
mi  wszystkiemi dobrodz ieys twy, których sa­
ma używa. Gdy włość nowa zrówna s ię  w 
zamożnośc i  z dawnieyszą,  gmina  zno wu za- 
kupuie  inne  pobliższe siebie włości -1 p o d o ­
b ni eż  na nie dobrodzieystwa przelewa.  T y m  
sposobem szerzyć się ma po kraiu bez końca 
do broc zynność  Staszyca. O  szczęśliwa gmi­
n o '  byłeś umiała cenić szczęście twoie 1 by­
łeś czu ła ,  ile dobro ludzkości od ścisłego wy­
konania ustaw fundatora za leży! Oby ramię  
W s z e c h m o c n e ,  umacniało w pracowitości rę ­
ce wasze ,  a zagrzewało wasze serca do spe ł­
n ien ia  iak nayprędzey tak dobroczynnych  za­
miarów!  Oby zakład tak święty, powierzony  
wdzięcznośc i waszey i opiece  r ządu ,  _ mógł  
być  wyiętyin z  pod prawa znikomosci  dziel  
ludzkich!  oby trwał dopóty ,  dopóki  ludzie 
pot rzebować bę dą  do broczy n nery pomocy.  
S. p. X.  Staszyc nietylko sam był  do broczyn­
n y ,  ale nadto in n y ch  do czynienia^ dobrze  
W życiu swoietn zachęcał .  Ponaiiaiąc inne  
pr zykłady ,  i eden  przy toczę ,  który mnie rno- 
cn iey uderzył .  Gdy szło o założenie insty­
tutu g łu choni em yc h,  a maiący inu przewo­

dniczyć z rażony  t rudnośc iami ,  chciał  
pić chwalebnego zamiaru ;  Staszyc rzekł  do 
niego z zapa łem:  „Jesteś  Kapłanem i Pola-  
kiem ! i eś l lczuiesz w sobie z d o ln o ś ć , z robie ­
nia przysługi chrześciańskiey rodakom,  n a  
którey im zbywa;  masz obowiązek sumienia ,  
i nic ,od niego odstraszyć cię nie  powinno.
T e  słowa trafiły do se rca,  które.nie  było z o- 
poki ,  i instytut późniey obdarzony  przez  za- 
chęcaiącego , p rzyszedł  do skutku. I l e  pota-  
i emnie świadczył  dobrego ludz iom s. p. X.  
Staszyc, to Bogu tylko i i emu  było wiadomem.  
Takim bowiem zwykł by ł  naywięcey,  1 to n ie ­
proszony nieść wsparcie,  którym wstyd nie -  
dozwalał  za sobą przemawiać.  Tak ie  do b ro ­
dzieystwa wdzięczność  tylko sama coraz li- 
czniey odkrywa.  I  p rywatne  więc życie s. p« 
Staszyca n iemn iey  nas rozrzewnia ,  n iemn iey  
b u d u i e , iak życie publ iczne.  Przeb ieg łs zy  
główne  iego rysy, mus iemy znowu powtórzyć 
słowa mędrca Pańskiego:  „ P o z n a ł e m ,  iż dła 
człowieka nie ma nic lepszego ,  iako creszyc 
się z czynów swoich,  i źe to iest i ego udział.* 
■— T a k ie ,  iak widziel iśmy życie , taką do b ro ­
czynność ,  można nazwać  wzorem cnoty o- 
św ię c o n e y ,  wzorem cnoty chrześciańskiey.  
P o d ł u g  słów Zbawiciela naszego:  „ z  0W 0C0W  
ich poznacie ie “ , n iemoź emy  nawet  pową­
tpiewać, iż z czystego źródła wiary pochodzą .  
Bo Apos to ł  Jakób mówi :  ,?Ty masz wiarę,
a ia mam uczynk i ;  pokaż mi wiarę tw o ię bez  
u czynkó w ;  a ia ci pokażę wiarę rnoię w u-  
czynkaćh .“  2 — 18 . — Uczynki zaś, które­
śmy w krótkości p rzebiegl i ,  okazuią wykony­
wanie rad Ewanie l icznych  , okazuią naś lado­
wanie dobroci  i mądrości  Oyca  przedwie­
cznego.  L e c z  ś. p. X. Staszyc był człowie­
k ie m ,  a zatem miał  ludzkie słabości ;  a sądy 
Boskie są wyższe nad ludzkie.  Jeże li  więc 
w oczach Boga ,  sprawiedliwość zmar łego n ic  
iest tak doskonałą ,  iak się na m w oczach na­
szych wydaie ;  ieźeli u łom noś c i ,  n ieoddziel -  
n e  od człowieczeńs iwa, są m u  ieszcze na za­
wadzie do szczęśliwości wieczney ,  która czy­
nów iego na z ie m i ,  sama iedna  mogła  byc  
g o dnym  c e l e m ;  iako C hrześc i i an ie ! łącz.my 
modły  nasze z ofiarą ołtarza,  aby sędzia N a j ­
wyższy ,  który sam iest do sk o n a ły m , postąpił  
z n i m ,  nie według surowości  sądu ,  ale we­
d ług n ieogran iczonego  miłosierdzia swoiego,
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Niech  się z m i e s z a j  Izy nasz e ,  ze Izami czte ­
rech tysięcy przez  niego  uszczęśl iwionych,  
me gdy s  deb r  iego mieszkańców.; ze łzami 
tylu n iemowlą t ,  s iero t ,  kalekow, g ł u c h o n ie ­
mych i innych nieszczęśl iwych,  którzy opła-  
łuiią zgon oyca i dobroczyńcy swoiego.  
N iech  dusza iego odłączona  od c ia ła ,  d o z n a  
a d  nas tey pociechy , w zamian za dobro-  
dz ieystwa ,  któretni on  za życia bliźnich na- 
• s y c h ,  społeczność naszą,  a zatein i nas sa ­
m y c h  uszczęśliwić pragną ł .

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a  dnia I I .  Marca.

G e n e ra ł  iazdy Rajewski i Kurator  Dorpa t -  
akiego o b w od u szkolnego,  Gene ra ł -Porucznik  
H r a b i a  L i e v e n ,  mi anowani  są cz łonkami  r a ­
dy państwa.

Po ziome szczątki zmarłego Cesarza ,  za ich 
do  Carskoie6eło przybyciem,  będą  przez  dni  
kilka tia p rzepysznym katafalku w tamecznym 
bogato oz do bi onym  kościele zamkowym na 
widok wystawione.

G e n e r a ł  iazdy Hrabia P.  A.  vo n  d e r  Pa h-  
l e n , po długiey chor ob ie ,  umar ł  dn ia  27. 
J ,u tego w Ni ta wie ,  przeżywszy lat 82.

H e t m a n  woyska Dońsk iego ,  G e n e r a ł - P o ­
rucznik  I łowayski  I . ,  wydal  do tegoż woyska 
rozkaz d z i e n n y ,  w którym mówi :  „ W i e r n i
synowie D o n u !  Oycowie  nasi zostawili nam 
go dny wzór  poświęcenia dla ich Cesarza ,  
w czasie spisku slrel icow roku 1705. Nie ly lko 
nie  poszli za g łosem wysłanych wówczas pod-  
źegaczów i chwytali ich dla wydania ich Cesa­
rzowi,  ale nadto za uchwałę, gm in ną  skazy wali 
na worek i wodę  każdego,  kto tylko wachałs ię  
przypieczętować  swą przysięgę n iezachwianey  
wierności  uca łowaniem krzyża świętego i wy­
stawiali swe piersi ku obronie  Cara. Nadany 
ca t en  wielki czyn przywiley i kleynoty,  
m a m i o n u i ą  ze sławą naszych na dd z ia dow ,  
przenosząc prz ypo mn ienia  tego hero izmu do 
naszych naypóźnieyszych potomków. O d z ie ­
dziczyliśmy po naszych oycach wszystkie ich 
dobre  przymioty ;  w żyłach naszych krew ich 
p ł yn ie ;  a ia ręczę za was,  moi  z i o m k o w ie ,  i 
wy ręczcie nawzaiem wszyscy za iednego  i 
j eden  za wszystkich,  iż w całym naszym kor­
pusie niemasz  ani i ednego ,  któryby wzore m 
•a ssy ch  w sław ionych przodków , n iep o czy u ł

sobie  za nay  większe szczęście , wylać ostatnią 
kroplę krwi za dom panujący  i za naszego 
Naymiłośc iwszęgo  Cesarza Mikołaja P aw ło ­
wicza.“

(Dalsze szczegóły o prowadzeniu  zwłok 
wiekopo.rnn.ey pamięci  Cesarza Alexandra ,  
wyięte z raportu Genera ła  - Adju tanta H r a ­
biego O r łó w  - Denisowa , da towanego z  Klina 
p o d  dniem §. Lu tego . )

„ D n i a  6. L u t e g o  przybył  kondukt  do wsi 
Kozmodc-mianskoie,  gdzie wóyt i deputowani  
włościan wyszli na iego spotkanie ,  i usilnie 
prosili  o pozwolenie  c iągnienia  wozu aż do 
miasta przez całe swoie t t r r i to r iu m,  co im 
doz wolo no .  Dn ia  7. za zb l iżen iem się do 
wsi Czarnikowa,  właściciel i e y , Pa n  Spet- 
szyński ,  otrzymawszy dla włościan swoich 
pozwolenie  ciągnienia wozu od granicy swey 
włości aż d o  kościoła , kierował n im i  w dopeł* 
n ie n iu  tey pobożney  powinności .  W  tem 
mieyscu  deputacya kupców miasta Kl in p r o ­
siła ich im ie n ie m ,  aby byli p rzypuszczeni  
w murach swego miasta, do oddania podobne- 
go  hołdu  uszanowania poświęconym zwłokom 
wie lb ionego  naszego Monarchy.  Dn ia  8- 
o kwadrans na 8mą zrana uda ł  się kondukt  
w dalszą drogę ,  i o godz inie  4t6y popołudniu  
przybył  do rogatek miasta Ki m,  gdzie został 
p rzylęty pr/.ez Prz ew ie le bnego  Cyryla ,  b i ­
skupa, Wikaryusza moskiewskiego,  Genera ła - 
Guberna tora  woyskowego Kiążęcia Galiczy- 
na , Guberna tora cywi lnego Bczobrazowa , w 
towarzystwie Marszalków szlachty,  podług  
przepisanego  obrządu .“

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a  dnia 14. Marca.

Z a pew uia ią ,  iż w iz b i e  Parów kazali  sta 
mówcy w następuiącyin porządku zapisać,  ce- 
letn zabierania głosu w ciągu rozpraw wzglę­
dem pierworodzin .  Z a  p r a w e m :  Panowi e  
de  Saint-Rornari;  de Monta lember t  i de  R o u ­
ge.  O  p r a w i e :  Hrabia  Roy,  Hrabia  La ine ,  
Xiąźęta Decares  i Brancas.  P r z e c i w  p r a ­
w u :  Panowie  M o l e ,  Pasquier ,  de Bavante,  
Ger rn iuy ,  Xiąźęta Choiseul  i Brogl ie ,  H r a ­
biowie Cornudet ,  Daru,  S im eon ,  la Bourdo -  
ńaye ,  Lanjuina is  i de  Tascher .

Naradzenia nad ogołem  prawa względem  
wynagrodzenia byłych osadników St, Dou»i»-
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go ukończyły się po mowach Pa t ia  Kicani  
i  Ministra spraw wewnęt rznych ,  za prawem, 
tudz ież  Panów Sebastian; i CharenCey prze­
ciw prawu.  W czor ay  zaczęły się rozprawy 
jiad szczególnerni  artykułami tego [trawa.

Gwiazda obwiniała konstytucyonistę , i i  iest 
p ł a t n y  od rzędu N id e r la ndz k ie go ,  na  co iey 
tenże - o d p o w i e d z i a ł . „ N i e c h c e r n y  odpowia­
dać n a  tę nową infamię .Jezuitów; oskarżyli­
by śm y ten dz iennik o p o t w a r z .  gdyby w o- 
czach wszystkich uczciwych ludzi w ca ley E u ­
ropie  n iebyło zaszczytem,,  być od Gwiazdy 
spotwarzanym.  — Gwiazila m n i e m a  t e r a z , tz 
Ugodziła Konstytuc. w drażliwe mieysce,  czego 
daie dowód pr /ez to ,  i i  się gn iewem -zapala.“

Dziennik Rozpraw  zawiera  co następuie :  
„ N ie  mówil iśmy dotąd o zupełne in  wydaniu 
dz ieł  Pana  Ghateaubrśand , gdyż zamierzamy 
zdać wkrótce o b s z t r n ą  sprawą w tey mierze.  
N a  teraz przestaiemy na tey uwadze ,  iż nie-  
masz szlachetnieyszey nieza leżnośc i  nad tę, 
którą iego winniśmy ieniuszowi.  Pa n  Cha­
teaubr iand ,  który nayniegodziwszym sposo­
bem został odda lony z Minis te ryum i to przez 
lud z i ,  którzy mu w wielkiey części winni  swą 
for tunę  pol i tyczną  i dla których on zrzekł  się 
wspaniałomyślnie poselstwa w Be r l i n i e ;  Pan  
C ha te aubr ia nd ,  co został  usunię tym od 
•praw publ icznyc h ,  dla tego i i  rt iepopierał  
prawa f inansowego (t rzyprocentowego),  p rze­
ciw k tóremu cała dziś Erancya szemrze ;  P.  
C ha teaubr iand ,  co ubog im  wyszedł  z M i ­
nis teryum,  którego zarazem pozbawiono pen- 
syi ,  którą przed  weyścietn do Minis te ryum 
po bie ra ł ,  i którą i n n y m  Minist rom po wyi- 
ściu z Minis teryum wyznaczaią ;  P a n  Cha­
teaubr iand znayduie  obecnie  w s u o i m  talen­
cie ź ródło  bogactwa.  Jakiż to wielki t ryumf! 
Po myś lny  teti skutek iest tein pochlebniey-  
»zy, i i  w wi t lkiey części p rzypisanym być 
musi  wziętości ,  którą sobie zacny Par  swo- 
iem pol i tycznein pos tępowaniem ziednał ,  
Jakkolwiek wzniosłerni  być mogą  talenta 
wielkiego p isarza,  niebyłby on nigdy takiey 
za swe dzieła pozyskał c e n y ,  gdyby w n im 
n ieznaydowano  razem obrońcy ołtarza i t ro­
n u ,  Karty i publ icznych swobód.  Jest  to we­
ksel na 550.000 F r a n k ó w ,  wystawiony na pu­
bliczną op in ią ,  i płatny za ukazaniem. D o -  
k n c  więc iest  t rzymać s ię  szacunku publ i­

c z n e g o ;  iest on równie  wdzięcznym lak zy­
s k o w n y m i  ( W  inney gazecie czytamy,  iż 
P a n  ‘Chateaubr iand  odstąpił wszystkie swe 
dzie ła  pewnemu towarzystwu ksiggarzów za 
700.coo Franków. Czyli summa ta nie iest 
p rzesadzona,  niechcerny w  to wchodzie.  
Dzieła  te wynosić będą 25 to t nó w, a po łowa 
ich składać się ma z n iewydanych  ieszcz© 
pism Pana  Chateaubr iand.)

D n i a  17. Marca odbędz ie  się tu pierwsza 
powszechna processya jub i leuszowa,  na kto* 
rey znaydować się także będzie Król i Kroi.  
rodzina.  „P rocessy a  ta —  wyrażon o w liścia 
pasterskim Arcybiskupa — stanie -obecnym 
za pięć dni  odprawionych  prywatnie stacyy. 
Każdy winien  w ciągu proceśsyi o d m ó w i ł  
cztery razy po pięć Oycze nasz i tyleż Zdrnw as  
Marya. P rócz  innych  ieszcze przepisanych 
modlitw-trzeba po drodze śpiewać siedin psal­
mów pokutnych  i l i tanią do wszystkich Świę­
ty ch.“

Słychać,  iż Pan Chateaubr iand zamyśla po- 
byt swóy w stolicy przenieść na wolne powie­
trze szwaycaiskie po  nad b r z e g i  i eziora kon- 
staneyeńskiego.

Summa na pom nik  Cła  F o y  i  uposażeni® 
iego rodziny wynosi  obecnie  937ip47 F r a n ­
ków. Ks ięgarz  Moutad ie r  złożył  iuż  to ,000 
F r a n k ó w ,  iako pierwszą  ratę z przedaży mow  
Generała.

Gazeta Barcelońska z dnia 4. Marca zawie-i 
ra spis żołnierzy Połkownika Bazan , których 
dni a  36. w Wale ncyi  rozstrzelano.  Jes t  ich 
88, a między tymi 7 Francuzów.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u  dnia a. Marca.

G ene ra ł  J ó z e f  O ’D o n n e l ,  Kommendant 
Gibra l ta ru ,  mia nowany został Ge ne ra ln ym  
Kapi tanem Walencyi .  — Uirzynmie   ̂ się  
wieść,  iż Xiążę  łn fan tado  wyidzie z Minis te-  
ryuin.  Słychać,  iż Pan  Calaflons, Pose ł  nasz 
przy dworze Portuga lskim,  będzie iego na ­
stępcą. — Bulla jubi leuszowa iest w druku.  
Nuncyusz  Papiezki  żądał  za n i ę  3 mill iony 
F r a n k ó w ,  poźniey p r z t s u ł  na 15 mili . ,  lecz  
skarb niepotrafi się i na tę s um mę  zdobyć.  — 
U czy n io n e  przez Posła Francuzkiego doni e­
sienie o przemycaniu  książek pod ztnyślone- 
111 i ty tułami ,  m iało ten skutek-,, iż liczbę urzę-
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d n ik ó w  przy  k o m o r a c h  ce ln y c h  po g r a n ic z ­
n y c h  p o m n o ż o n o  xię£mi.  —  U r z ę d o w e  wia­
d o m o ś c i  z W a l e n c y i  do n o sz ą  o p o ka z an iu  
s i ę  t r zech  o k r ę tó w ,  k tó re  na leżały  do zniwe-  
c z o n e y  w yp ra w y  Pó łk ow ni ka  Bazan .  W y r u ­
sz y ło  woysko  d o  W a l e n c y i  i A l i c a n te  p od  d o ­
w ó d z t w e m  G e n e ra ła  M o ne to s .  —  W z n o w i o ­
n o  z n ow u da w ni e y sz e  p o s t a n o w i e n i e ,  w e d łu g  
k tó reg o  o s o b y ,  które s ię  uda ł y  za Kor-tezami 
do  Sewil l i  i do  Kadyxt i ,  ob o w ią z an e  są o p u ­
ścić M a dr y t ,  —  S pę d z a n ie  za leg łych  p o d a ­
tków z ro ku  1816. d a ł o  w ki lku p r ow i nc ya ch  
p o c h o p  do  za bu rze ń .  N ie k tó rz y  A lk a d o w ie  
s t anę l i  na  czele  g m in  z b u n t o w a n y c h .  W  sa- 
m e y  p r ow in cy i  T a l a v e y r a  p o y m a n o  i ch do 
2ostu i z a p r o w a d z o n o  do  T o l e d o .  — N i e d a ­
w n o  z n o w u  zabra ła  po l i cya  b u n to w n ic z e  o -  
d e z w y ,  korzys tne  dla I n f a n t a  D o n  Carlos .

^  P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y  d n ia  i .  Ma rca .

W c z o r a y s z a  gazeta zawiera u r zę d o w e  no ty  
pos łów D u ń s k i e g o , S zw ed z k ie g o ,  Aus t ryac -  
k iego , F ra nc u z k ie g o  i S a r d yń sk ie go , tudz ież  
N u n c y u s z a  P ap ie zk ie g o ,  z oświadczen iem,  
źe  dwory  ich dowiedzia ły  się o u z n a n iu  Brazyli i  
i  p rzyjęciu ty tułu  Cesa rza  p rzez  Króla J e g o ­
m o ś c i ,  i źe  z t ego  p o w o d u  szczęścia m u  w i n ­
szu ją.  Rz ąd  Aus tryacki  i Francuzki  dod a ią  w y ­
r a ź n ie ,  iż tytuł  Cesarski źa d ne y  nie  m o ż e  sp ra­
w ie  zmiany  w porząd ku  ran g i  mocars tw E u r o ­
p e j s k ic h .

N a  wiadomość,  iż w P o r t o  ba rd zo  wiele m ó ­
wią  o dawnych  Kor tezach Larnegskich ,  i ' n aw e t  
ezyta ią  i rozt rząsają akta osta tnich Ko r t ez ów  
po  wszystkich kawia rn iach ,  wyd a ł  rząd stóso- 
w n e r o z k a z y  do G ub er n a t o ra  t a m ecz ne go ,  P a n a  
S a f d a n h a ,  który na to o d p o w ie d z ia ł :  iż u r zę ­
d n i c y ,  k tó rzy  zabron ić  chciel i  tey pzy tan iny ,  
zos tal i  wygw izda n i  a częs to nawe t  zn i eważen i ,  
lak iż wśród ob ec n y ch  oko l i cznośc i  n i e  śmie 
u ży ć  gw ał t u .  P o t e m  zosta ł  P a n  Sa ldanha  
w ez w a n y  d o  L i z b o n y ,  lecz  tam tylko kilka g o ­
dzin zabawił ,

A r t g l i a .
Z  L o n d y n u  d n i a  10. M a rc a .

Z a  w T e r z  y t e Ini e n i  p r z y  tu te ysz ym  dworze  
za g r an ic zn i  P os ło w ie  m i e w a i ą  częs te  n a r a d y  
x  Panena.  C a n n in g .

D n i a  27. K w ie tn i a  p o d a n y  z n o w u  b ę d z ie  
w  I z b i e  n iź sze y  wniose k  w z g lę d e m  r e l o r m y  
P a r l a m e n t u .  '

W c z o r a y  za t r udn ia ła  s ię  I z b a  niższa  p r z e d ­
mi o t am i  f inan sow em i .

N a  p o s i e d z e n i u  dn ia  7. tn. b .  p rzyię ła  I z b a  
n iższa  bil  w zg lę de m  wyięc ia  z o b i e g u  b i le tów 
b a n k o w y c h  n iżey  5 F u n t ó w  Sterl .

P o d ł u g  gaz e t  p ó łn o c no -a rn e ry k a ńs k i c h ,  t r a­
ktat h a n d l o w y  m ię d zy  F r a n c y ą  i H a i t y  za w ie ­
ra w a r u n e k ,  p o d ł u g  k tó rego  F r a n c u z i  opłaca -  
ią tain tylko p o ł o w ę  ce ł  w c h o d o w y c h  i wy-  
ćh od o w y c h .  P ł o d y  H ay ty c k ie  w c h o d z ą c  do  
F r a n c y i  o p ł sc a i ą  c ł o ,  t r zy m ai ą ce  ś rodek  m i ę ­
d zy  c ł em  od  p ło d ó w  o b c y c h  posiadłośc i .

P o d ł u g  w iad o m o śc i  z  V a l p a r a i s o  w Chi l i ,  
zaszły t am z a b u r z e n i a ,  k tó re  zn i ewo l i ł y  D y ­
rek to ra  R z e p h e y  do  ro z w ią z a n i a  kongresst ś.  
N i e k t ó r e  oso b y  zos ta ły  u w i ę z i o n e ,  a  inne  
w y g n a n e  z  kraiu.

W  y s p  y J  o ń s k i  e.
D n i a  25 .  L u t e g o .

Z  K o r f u ,  dn ia  10. L u t e g o .  Z  r o z k a z u  
wysok iey  P o r t y  ob ią ł  I b r a h i m  Basza n a c z e l n e  
d o w ó d z tw o  p o d  Mi sso longą .  Kiutaki  acz
tak b a r dz o  s k r zy w dz o n y  p rze z  t e n  p o n iź a i ą cy  
go rozkaz ,  m us i a ł  zdać  s w o i e m u  rywalowi  d o ­
w ód z tw o ,  i ud a ł  s ię  do  i n n e g o  o b o z u  w A n a -  
to l ikon.  M ię dz y  o b u d w o m a  d o w ó d z c a m i  wiel ­
kie p a n u i ą  n i e p o r o z u m i e n i a .  Kiutak i  m a
7500 azya tów i a i b a ń c z y k ó w , a I b r a h i m  goco . 
a r a b ó w ,  p ie cho ty  i i a z d y ,  powiększey  części  
r e g u l a r n e  woysko .  I b r a h i m  og ran ic za ł  s ię  
d o tą d  na  s a m e m  b o m b a r d o w a n i u  mias ta  i n a  
g r o ż e n i u  l ada d z i e ń  sz tu rm e m .  P r z e d  ki lku 
d n ia m i  w e z w a ł  o n  o b lę ż o n y c h ,  aż eb y  s i ę p o d  
w ar u n k a t n i ,  iakie sarni u c z y n i ą ,  p o dd a l i .  
O n i  o d p o w i e d z i e l i : „ i ż  w u k ła d a n iu  s ię  z n i m  
dzia ła  tylko s t anowić  m a i ą . “

I t h a k a ,  dn ia  18- L u t e g o .  M is so lo n g ą  za ­
o p a t r z o n ą  iest  w po t r ze b y  ży w n o śc i  do d n ia  
15. Marca .  Cóż  s ię  s tan ie  z tego miasta,  d o  
k t ó r eg o  s ię  s c h r o n i ł o  p r z e d  p o h a ń c a m n  13,000 
k o b i e t ,  dz i ec i  i s t a r c ó w ,  i eźe l i  n i e o d b i e r z e  
n o w y c h  zas i l eń  ? P r z y  a r ty l le ry i  n i e p r z y ia -  
c i e l sk iey  s łużą  f r a n c u z c y  a r ty l l e rzyśc i  p o d  
d o w ó d z t w e m  f r a n cu z k ie g o  P ó ł k o w n i k a  B o ­
yer .  —  W  c z e m ż e ś m y  to wy kr oc zy l i  p r z e c iw  
Francyi — wołaią Grecy —  i i  widziemy nie-
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godne  iey dzieci  walczące przec iw nam w s z e ­
regach  mu zułmanów ?

N i d e r l a n d y ,
Z  B r u x e l l i  dnia 3. Marca.

Powtórn y  uaiazd francuzki w r. 1794, który 
trwał lat 20,  p rzymusi ł  Biskupów Belgi i 'do  
emigrowania  do N ie m ie c ;  i edeu  się tylko 
pozostał  Kardynał  tlć F rank enb e rg ,  Ar cy b i ­
skup Mechlińsk i;  lecz wkrótce go zat rzymano 
i wywiez iono  za Ren .  Biskup z T u r n a y ,  Xią- 
żęSalrn,  schronił  się do Aus t ry i ;  mianowany 
Arcybis kupem Pragskim umar ł  w tey stolicy 
Czech.  Biskup R u re m o n d o  uda ł  się do tey 
części swoiey t rzody ,  która znaydowała się 
w P ro w in cya th  Zjednoczonych* Niebędz ie -  
my  przvpomina li  okrutnego  prześladowania 
duchowieństwa w Belgii za rządu Rzeplitey 
f rancuzkiey;  deportacyi  do pustyń Guiany 
wielkiey liczby iego cz łonkow; rozstrzelania 
P r z e o r a  Augus tynów w T o u r n a y  i mnicha 
z  iego klasztoru (obu dwu męczenników i obu- 
dwu n iewinn ych)  na warowniach  bramy Hall;  
■wiadomo, ie  w owym czasie we wszystkich 
naszych więzieniach pe łno  było duchownych;  
1799 r. w samym d om u aresztu w G a n d ,  l i ­
czono  97 duchow nych ,  którzy co chwila cze­
kali rozkazu depor tacy i ; gdy przy końcu te­
goż  roku wszystko się zmieniło,  xięźy w y ­
puszczono,  a wiara katolicka po dźwignęła się.
  Konkorda t  z dworem rzymskim podpisał
cnotl iwy Papież Pius V I I .  N a  mocy tego 
konkorda tu  zmnieyszono biskupstwa w Bel­
gii. X  de R o g u e l a u r e , dawny Biskup zSen-  
l i s , starzec oświecony i s za no w ny ,  miano­
wany został Arcybiskupem Mechl ińsk im;  X,  
Brog l i i , Biskupem w G and ;  X. H i r n n ,  Ka­
nonik  Moguncki ,  Biskupem w T o u r n a y ;  X, 
Pesani  de la Gaudę,  dawny Biskup w V e n c e ,  
Biskupem w Narrmr , a H rab ia  Rou graave  
administrował  biskupstwem Leodyiskiem.  
Napoleon  urządziwszy na nowo kapitułę S. 
Dyonizyusz a ,  zawezwał  do niey Xiędza de 
Ro gue la u re ;  wówczasto Xiądz  Pradt  miano­
wany był Arcybiskupem Mechlińsk im , lecz 
nieot rzymał  swoiey bulli instytucyi ,  z powo­
du  n ie po ro zum ie ń  Papieża z N a p o le o n e m ;  
a chociaż go bardzo dobrze  przyięto w Me- 
ch l in ie ,  nieuznała  go Kapituła.  T o ż  samo 
zaszło przy notninacyi  X.  Le jeas  na  bisku­

pstwo w Le od lu m.  — Utworzenie  królestwa 
Nider landów bardzo zmieni ło takowy stan 
rzeczy.  X. Prad t  odstąpił  od swego arcyhi- 
skupstwa Mechl ińskiego za dobrą pensyą.  
Osiadłszy w bardzo piękney wiosce w Auwer-  
11 i i , zamiast homi l i i ,  zaiął  się wydawaniem 
mnóstwa dzieł  pol i tycznych,  s tosownych do 
do okoliczności,, dosyć lekkich, i ogłaszaniem 
wolności  i niepodległości .  - Xiąźę  M ea n,  da­
wny Xiążę-Biskup w Ł e o d i u m ,  zastąpił d w o ­
rzanina  Cesarza Francuzów na stolicy arcybi-  
skupstwa Mechl ińsk iego; X. Brogli i ,  Biskup 
z G a n d ,  opuściwszy biskupstwo, uma r ł  w do-* 
brach swoich w Pikardyi ;  X. H i r n n ,  Biskup 
z T o u r n a y ,  umar ł  w temże samem mieśc ie ;  
dawny Biskup w R u r e m o n d e  umarł  w Bruxelli  
r. I824, a X. Pes an i  de la Garde,  BiskupwNa-  
m u r ,  uderzony  apoplexyą ,  umar ł  dnia 22.L u ­
tego w 83 roku życia;  Xiądz zaś Le je a s ,  Bi­
skup w L e o d i u m ,  osiadł  w Bruxel l i ,  gdz ie  
pobiera pensyą  od rządu. — Z całego więc 
wyższego duchowieństwa,  pozostał  Xiąźę de 
M e a n ,  Prymas Belgii. — T a  krótka wiado­
mość historyczna o przypadkach kościoła na­
szego ,  od roku 1798, to iest w przeciągu lat 
t rzydziestu dwóch , inoże być dosyć ciekawą 
w obecnych  okolicznościach.

P a ń s t w o  0 11 omańsKi e .
Z n a d  g r a n i c y  T  u r e c k i e y dnia 28* 

Lutego .
Donoszą  z Korfu dnia y .m .b . ;  Cztery turec­

kie fregaty trzyinaią Mtssolongę wciąż w ścisłem 
zamknięciu.  Osada ma tylko do dnia 15. Marca 
żywność. Sześć łodzi ładownych potrzebami 
żywności ,  usi łowały,  pod zasłoną Kanarisa,  
dowieść ie oblężonym. Okręt  parowy,  spo­
dziewany dnia 10 Lutego,  ma natychmiast po­
wrócić do A n k o n y ,  i przy wieść tu pewną zna­
komitą osobę. Rząd w Naupl ia oświadczyć 
miał Panu  Stratford Garining, iż Grecy nieprzyi- 
nią źadney propozycyi Por ty ,  któraby się nie 
opierała na zasadzie niepodległości Grecyi.

Listy z Janiny donoszą ,  iż tam przybyło 
trzech Deputowanych  Sułtana z orszakiem 
z przeszło 100 osób,  w celu rozpoczęcia ukła­
dów z rządem greckim. Zdaie się,  iż Grecy 
z obawy iakowego skrytego złośliwego zamia­
ru , niechcą się wdawać w układy z tymi D e ­
putowanymi ,
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Rozmaite W iadom ości.

D n i a  16. m. b-. o g o d z in ie  wieczorrrey u m a r ł  
w H a l l i  znany  orien ta lis ta  D r .  i P ro fesso r  teolo­
gii Jan  S ew eryn  V a te r .

K onw isarz  p ew n y  w W ro c ła w iu  p rzez  r o l n e  
bank ruc tw a  do  rozpaczy  p r z y w ie d z io n y ,  p o ­
sz ed ł  na  w ie ż ą  kościoła  ka ted ra lnego  i skoczył 
s n i e y ,  szczęściem  osobli  wszem , pad ł na fu rę  
siana w tey chwili p rze ieżdźa iącą  i tylko s ię  po­
tłukł. T ra f e m .ró w n ie  osobliwszym,, w łaścic ie l  
siana,, sam  prow adzący  f u r ę ,  p o z n a ł  w n im  sy­
nowca,.  k tórego o d d a w n a  szukał.  K onw isarz  
pad l na  k o la n a  i dziękował B o g u  za  szczęśliwe 
u  p a d n ię c ie .

Jaki pożytek w rób le  p rzynoszą?  P an  Bradely  
n t r z y m u ie r źe para  w rób l i  rnaiąca m ło d e  do 
w y k a r m ie n ia ,  w y tęp ia  w p rzec iągu  karmi 3.3.60 
gąs ien ic  n a  tydz ień , ,  po 40 n a  g o d z in ę .  A le  
m e ty lko  n a  te in .o g ran icz a  s i ę  ich-uży teczność ,  
w rób le  b o w iem  karm ią  takoż swe pisklęta ino 
r y ł a m i  i in n y m  ow ad e m  skrzydla tym , z których 
każdy stokro tn ie  w ydaie  gąs ien ice .

P a n  M orisson  p rz y b y ł  d o  L o n d y n u  z Chin ,,  
gdzie  mieszkał lat 17. O p ró c z  10,000 ch iń sk ic h  
książek, p rzyw ióz ł  w iadom ości ,  które wszystko 
m a ią  p rzew yższać ,  co*dotąd w E u r o p i e  o tym- 
n ie p rzys tępnym  kraiu  z n a n e m  było .

W  n a d e s ła n y m  do  gazety  S p u n ra  artykule, 
czytam y r „ P o  ty lek ro tnych  d a re m n y c h  usiło­
w an iach  zap ro w a d ze n ia  p o m iędzy  s iebie w ła­
śc iw ą p o łu d n io w y m  kraiom w eso łość ,  w y p ad a ­
łoby  sp róbow ać z raz  p rze ięc ia-zw yczajów  pod  
tym w zg lędem  z p ó łnocy  w zię ty c h ,  k tóre  n am  
B iograf  E .  T .  A .  H offm ana  w sw oiem  piśm ie 
p odate .  —  R e d u ty  w W arszaw ie  (m ów i a u to r  
a r ty k u łu  o czasie ,,  k ied y  z H offm anem  tam ba­
w ił)  by ły  w cale o ryg ina ln ie  ale bardzo p o w ab n ie  
u rz ą d z o n e .  Damy. zn a y d o w a ły  s ię  na  tych za­
b aw a ch  w  sali tea tra lney  daw a n y ch  z u p e łn ie  
z a m a sk o w a n e ,  m ę żc zy ź n i  zaś w p rzy s to y n y rh  
ale zw yc za y t iy c h  u b io ra c h ,  iak  u nas  na  ba lac h  
sk ładkow ych ;. tak i i  to b y ł  właściwie bal m asko­
wy tylko dla dam ; T e  posiadały  sob ie  po  kiika 
w ied n em  g ro n ie  n a  ław kach  na- około  sali idą­
c y c h  i zaczepiały  p rze ch o d zą cy c h  m ężczyzn, 
w zbudzając  w n ich  ciekawość. Z akrycie  d o d a ­
wało iin od  wagi do  nay śm ielszych ża r tó w .  M ę ż ­

czyzn! zaś n ie m ask o w a n i  wcale p rzym uszen i;
byli ściśle zos taw ać  w g ran icach  p rzystoyności.  
P o t r z e b a  z n a ć  zręczność  dam polskich w tow a­
rzyskich zabawach, aby sob ie  zrobić w y o b ra że ­
n ie  o p r z y ie m n y m  ton ie , ,  który ten  rodzay  za ­
bawy w tow arzystw o w p ro w a d z i ł .^

O B W I E S Z C Z E N I E .
S tosow nie  do  w yższego  ro z p o rz ą d z e n ia  m i  

bydź  sp rze d an y  p rze z  p u b l ic z n ą  licytacyą nay- 
w ięcey  o f ia ru jącem u m ieysce do  fu n d u s z u  re- 
s tau ra cy in o -b u d o w n ie ze g o  na leżące i do  p o b u ­
dow an ia  p rze zn ac zo n e ,  pod  N ro . 368. n a  rogu  
ulicy DominikańBkiey i G arbarsk iey  sytuowane,.

T e r m in  licytacyiny w y zn aczo n y  iest 
n a  d z i e ń  2 8. m .  b- 

i odbyw ać s ię  będz ie  w izbie se ssyona lney  n a  
ra tu szu  o g o d z in ie  to; p rz e d p o łu d n ie m ,  gdzie' 
rnaiący o c h o tę  l icy tow ania  stawić s i ę ,  głoso'- 
w ania  swe podać i w arunki w zw yczaynych  g o ­
d z in ac h  s łużbow ych  p rz e y rz e ć  mogą...

P o z n a ń  dnia. 2 0 - Marca 1326-
N  a-d  b u r  rn-. i s t r z .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P łz e z  uk ład  p rzed  ś lubem  w d n iu  14. Sty­

czn ia  r. b; z a w a r ty ,  a w dn iu  4. L u te g o  r. b. 
sądow nie  o g ło sz o n y  , M a i y a n n a  C h o d k i e ­
w i c z ,  te ra z  z a m ę ż n a  Z a k r z e w i e ? . ,  i rze-- 
źnik  S t a n i s ł a w  Z a  k r z e  w i c z ,  w spó lność  
m aiątku  i d o r o b k u  m iędzy  sobą  w m ałżeństw ie  
wyłączyli.

P o z n a ń  d n ia  8- L u te g o  ?g26.
K rółewsko-Pruski Sąd Ziem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
K ró le w sk o -P ru sk i  P ó e z t h a l t t r  W i l h e l m  

S e  n  f t  l’e h e n  w Z an iem y ś lu  i iego  na rz ecz o n a  
K a r o l i n a  R e  i c h ,.  p r z e z  układ w d n iu  5. L i ­
s topada  1825. sądow nie  zawariy w spólność m a­
jątku i d o ro b k u  w ich  p rzysz le in  m ałźeństw i#  
W y ł ą c z y l i .

P o z n a ń  dn ia  13. L u te g o  1826,.
K rólew sko-Pruski S$d Ziem iański.

{Dodatek.)



D O D A T E K
do

Nru 24.

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
(Z  dnia 25. Marca 1826.)

D O N I E S I E N I E .
Klucz Stęszewko, składaiący się z folwarków 

Stęszewka i Łagiewnik, tudzież prestacyi mie­
szkańców i holędrów, z młynów propinacyi- 
nych i użytków z rybołówstwa, ma być od r. 
Lipca 1826. na ia  lat drogą publiczney licyta- 
cyi wypuszczony w dzierżawę czasową.

Folwark Stęszewko od miasta Poznania 3 
mile, Murowaney Gośliny i§mile, Pobiedzisk 
I j  mile, od miasta powiatowego Środy 4 mile, 
a od spławney rzeki Warty 2 mile odległy, za­
wiera w sobie:

roli I I .  b. klassy. . .  66 M. 96 £]Pr.
— I I I .  a, — . . .  174 s 103 s
— I I I .  b. — . . .  242 s 78 =
— IV .  3letniego gruntu

żytnego . . • 333 - *8 =
816 M. 115 □ P r .

Łąk VI. klassy . . . . .  42 M. 63 Q P r .
Ogrodów, a) sadów . . % s  90 s

b) ogrodów wa­
rzywnych . 9 r 87 s

I I  s 177 “
Pastwiska:

a) suchego . . .  80 s 2 s
b) bagnistego . . 2 s 83 s
c) piasczystego . . 54 s 63 s

136 r "148 T "
W ód  . .......................192 :  32 s
Mieysca na podworze i

pod budynki . . .  6 v = 160 *
Ziemi pustey, iako to:

drog, rowów i t. d. 23 s g6 s
r a z e i n  1230 s 71 s

Folwark I^agiewniki, od folwarku Stęszew- 
ka na § mili odległy, obeymuie:.

jRoli I I .  klassy a, . . . 1 2 6  M, x Q P r .
-- I I . b. . • • 67 = 86 s
s I I I . s a. . • • 3 1 0  = 119 -
- I I I . b. . • • 6 = 6 4  s

IV . s gruntu 3 le -
letniego . . 3 ; 6 0  ' S

5!3  -  150  -
Łąk I I I .  klassy . . , , 26 s ix s
- I V  • s . . . .  82 - 85 -

108 = 96 s
Ogrodów warzywnych . 21 = 39 s
Wspólnego pastwiska :

suchego . . . .  403 s 3 s
bagnistego . . .  1 7 7  s 35 5
piasczystego . . .  2 s 68 =

5 8 3 1 206 s
W  od . . . . . . .  — - 8c f
Mieysca na podwórze ipod

budynki . . . .  1  - 123 =
Ziemi pustey etc. . . .  14 = 1 1 5  5

o g ó ł e m  1244 M. 169 Q P r .  
Czysta kwota anszlagowa tego klucza wyno­

si 1862 Tal. 14 śgr. 10 fen, in cl, złota 365 Tal. 
Budynki w dosyć dobrym stanie.

Do dzierżawy tey termin na
d z i e ń  26.  K w i e t n i a  r. b. 

przed południem o godzinie iotey w lokalu 
ekonomicznym ekonomii Pobiedziskiey w Pol- 
skiey wsi pod Pobiedziskami wyznaczony, na 
który maiący chęć dzierżawienia zapraszają się. 
Na licy tacy i potrzeba Kommissarzowi wykazać 
kaucyą •§ kwoty ofiarowaney wynoszącą, a to
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n a  z a b e z p i e c z e n i e  t e y ż e .  A n s z l a g i  i  w a r u n k i  
l i c y t a c y i n e  m o g ą  b y ć  w  t u t e y s z e y  r e g i s t r a t u r z e  
e k o n o m i c z n e y  i  w a r u n k i  t a k ż e  w  r e g i s t r a t u r z e  
e k o n o m i i  P o b i r d z i s k i e y  p r z e y r z a n e .

P r z y d e r z e n i e  d z i e r ż a w y  z a w i s ł o  z r e s z t ą  o d  
p o t w i e r d z e n i a  K r ó l .  M i n i s t e r s t w a  p r z y c h o d ó w ,  

P o z n a ń  d n i a  1 3  L u t e g o  1 8 2 6 .
Królewsko - Pruska Regencya II.

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a l e ż ą c y  d o  E k o n o m i i  K o m o r r t i c k i e y , d o ­

t ą d  w  d z i e r ż a w ą  c z a s o w ą  w y p u s z c z o n y  f o l w a r k  
Ł a w i c a  , m a  o d  S .  J a n a  r .  b .  z e  w s z e l k i e m i  b u ­
d y n k a m i  p r z e z  l i c y t a c y ą  b y d ź  w y p u s z c z o n y  
w  d z i e r ż a w ą  w i e c z y s t ą .

F o l w a r k  t e n  l e ż y  1 m i l ą  o d  P o z n a n i a  i i e s t  
z u p e ł n i e  s e p a r o w a n y ,  d o  k t ó r e g o  n a l e ż y  p o ­
d ł u g  p l a n u  s e p a r a c y i n e g o :

a )  r o l i .................................... u  1 4  M o r .  x o 3 [ H P .
b )  ł ą k  i  4 6  s  2 7  =
c )  o g r o d ó w  . . . .  1 0  -  9 6  s
d )  p a s t w i s k a  o d d z i e l ­

n e g o    1 1 6  s  7 9  s
e j  b ł o t a  i z i e m i  n i e u -

ż y t e c z n e y .  . . .  3 2  -  8 4  :
f )  d r o g  i r o w ó w  . .  22  s  1 0 4  =
g )  m i e y s c a  n a  p o d w ó ­

r z e  i p o d  b u d y n k i  . 4  s  8 6  1

o g ó ł e m  1 3 4 7  M o r .  3 9  Q P .  
i k w a l i f i k u i e  s i ą  p o d ł u g  p o ł o ż e n i a  s w e g o  1 g a ­
t u n k u  z i e m i  d o  c h o d o w a n i a  b y d ł a ,  a  s z c z e g ó l -  
n i e y  o w i e c .

K a n o n  w i e c z y s t o  - d z i e r ż a w n y  z o s t a ł ,  z z a -  
S t r z e ż e n i e m  o d m i a n ,  i a k i e b y  p r z e z  K r ó l e w s k i e  
d o s . o y n e  M i n i s t e r s t w o  f i n a n s o w e  t a k  c o  d o  
n i e g o ,  i a k o  t e ż  w a r u n k ó w  u c z y n i o n e ,  a  d o d a ­
t k o w o  n a  t e r m i n i e  l i c y t a c y j n y m  o z n a y m i o n e  
b y d ź  m o g ł y ,  o p r ó c z  p ł a c i ć  s i ą  m a i ą c e g o  p o d a ­
t k u  g r u n t o w e g o  r o c z n i e  4 0  T a l .  w y n o s z ą c e g o ,  
n a  1 4 7  T a l . ,  m i n i m u m  z a ś  o k u p n e g o  p r z y  li- 
c y t a c y i  b l i ź e y  s i ą  p o s t a n o w i ć  m a i ą c e g o  n a  1 9 3 7  
T a l .  u s t a n o w i o n y .

O  c z e m  m o ż n a  b l i ż s z ą  w i a d o m o ś ć  p o w z i ą ś ć  
z  w a r u n k ó w  w i e c z y s t o  -  d z i e r ż a w n y c h  , k t ó r e  
t a k  w r e g i s t r a t u r z e  d o m a n i a l n e y  p o d p i s a n e y  
K r ó l e w s k i e y  R e g e n c y i ,  i a k o  t e ż  n a  U r z ą d z i e  
E k o n o m i c z n y m  w  K o m o r n i k a c h  a ż  d o  d n i a  
t e r m i n u  l i c y t a c y i n e g o  , p r z e y r z a n e  b y d ź  m o g ą .

T e n  i e s t  w y z n a c z o n y  n a
d z i e ń  1 .  M a j a  r .  b .  

p r z e d  W .  K l e b s ,  R a d z c ą  R e g e n c y i  w  t u t e y -  
s z y m  g m a c h u  r e g e n c y i n y i n ,  n a  k t ó r y m  m a i ą c y  
c h ą ć  d z i e r ż a w i e n i a  n a  w i e c z n o ś ć ,  k t ó r z y  i e -  
d n a k  z d o l n o ś ć  d o  p o s i a d a n i a  t e y ż e  d z i e r ż a w y  
i  p e w n o ś ć  w y k a z a ć *  t u d z i e ż  k a u c y ą  2 0 0  T a l .  
w y n o s z ą c ą  w  g o t o w i z n i e  l u b  w  p a p i e r a c h  r z ą ­
d o w y c h  t y m c z a s e m  z ł o ż y ć  w i n n i ,  s t a w i ć  s i ą  i  
o f i a r y  s w o i e  p o d a ć  m a i ą .

G d y b y  n a r e s z c i e  o f i a r a  m i a ł a  t a k a  b y d ź  p o ­
d a n a ,  k t ó r ą b y  p r z y i ą ć  n i e  b y ł o  m o ż n a ,  t e d y  
o d b ą d z i e  s i ą  n a  t e r m i n i e  w y ż e y  w y m i e n i o n y m  
l i c y t a c y i n y r n  o  3 l e t n i ą  d z i e r ż a w ą  f o l w a r k u  r z e ­
c z o n e g o ,  d o  k t ó r e y  b ą d ą  b l i ż s z e  w a r u n k i  
o z n a y m i o n e .

P o z n a ń  d n i a  6 .  M a r c a  1 8 2 6 .
Król .  P r u s k a  R e g e n c y a  III.

O B W I E S Z C Z E N I E .
G o s p o d a r s t w o  c z y n s z o w n e  d o  m a s s y  k o n -  

k u r s o w e y  K o m m i s s a r z a  S p r a w i e d l i w o ś c i  M u l ­
l e r  n a l e ż ą c e ,  w  K r z y ż o w n i k a c h  w  P o w i e c i e  
P o z n a ń s k i m  p o ł o ż o n e , n a  w n i o s e k  K u r a t o r a  
m a s s y  p u b l i c z n i e  w i ą c e y  d a i ą c e r n u  n a  r o k  i e-  
d e n  o d  d n i a  I .  K w i e t n i a  r .  b .  d o  t e g o ż  d n i a  
1 8 2 7 .  r o k u  w y d z i e r ż a w i o n e  b y d ź  m a  i t e r m i n  
t y m  k o ń c e m  n a

d z i e ń  2 9 .  M a r c a  r .  b .  
z r a n a  o  g o d z i n i e  i i t e y  p r z e d  D e p u t o w a n y m  
S ą d z i ą  Z i e m i a ń s k i m  D e c k e r  w  n a s z e y  I z b i e l n -  
s t r u k c y i n e y  w y z n a c z o n y  z o s t a ł .

O c h o t ą  d z i e r ż a w i e n i a  m a i ą c y c h  z  t e r n  o z -  
n a y m i e n i e i n  w z y w a m y ,  i ż  k a ż d y  c h c ą c y  l i c y ­
t o w a ć  5 0  T a l .  k a u c y i  D e p u t o w a n e m u  z ł o ż y ć  
w i n i e n .

W a r u n k i  d z i e r ż a w y  w  t e r m i n i e  o g ł o s z o n e  
z o s t a n ą .

P o z n a ń  d n i a  6.  M a r c a  1 8 2 6 .
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d p i s a n y  K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i  p o d a i e  

n i n i e y s z e m  d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e y ,  i ż  n a ­
l e ż ą c e  d o  m a s s y  k o n k u r s o w e y  J a n a  N e p o m u ­
c e n a  M y c i e l s k i e g o  d o b r a  S i e r a k o w o  z  p r z y l e -  
g ł o ś c i a m i ,  p o d  R a w i c z e m  p o ł o ż o n e ,  n a  t r z y  p o
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so b i e  n a s t ę p u i ą c e  la ta  p o c z ą w s z y  o d  S. J a n a  
r .  b . n a  n o w o  w y d z i e r ż a w i o n e  zo s t a n ą .  W  c e l u  
t y i n  w y z n a c z y l i ś m y  t e r m i n  n a

d z i e ń  10.  C z e r w c a  r.  b .  
z r a n a  o g o d z i n i e  10. i z a p o z y w a m y  o c h o t ę  do 
pod i ęc i a  d z i e r ż a w y  m a j ą c y c h ,  a ż e b y  s i ę  w ter- 
n n n i e  p ow y żs zy m  w n a z u a c z o n e y  g o d z i n i e  n a  
t u t e y sż y m  Sądz i e  Z i e m i a ń s k i m  p rz e d  D e l e g o ­
w a n y m  U r ,  S c h m i d t  S ę d z i ą  Z i e m i a ń s k i m  o s o ­
biśc ie  l u b  p r z e z  p r a w o m o c n i e  u p o w a ż n i o n y c h  
p e ł n o m o c n i k ó w  s t awi l i ,  l icyta s w o ie  poda l i  i 
s p od z i ew a l i  się,  że  r i ay iep i ey  p o d a i ą c e r n u  d z i e ­
r żaw a  p r z y s ą d z o n ą  b ę d z i e .  W a r u n k i  dz i e r ż a ­
w n e  k a żd eg o  cza su  tak u k u ra t o r a  w s p o m n i o n e y  
rnassy k o n k u r s o w e y ,  U r .  Mi t t e l s t a ed t  K o m m i s .  
Sp raw ,  i a k o i  w R e g i s t r a t u r z e  n a s z e y  p r z e y r z a n e  
b y d ź  mo g ą .

W s c h o w a  d n i a  16. L u t e g o  1826.

K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  w n io s e k  K ró l e w s k i e y  I n t e n d e n t u r y  p i ą ­

t e go  k o r p u s u  a rm i i  w P o z n a n i u ,  z a p o z y w a i ą  
się wszyscy  n i e w i a d o m i  w ie r z y c i e l e ,  k tó r zy  
d o  kass n a s t ę p n i e  w y m i e n i o n y c h  o d d z i a ł ó w  
w o y s k o w y c h  i i n s t y t u t ó w  a d m i n i s t r a c y j n y c h  
l a z a r e t o w y c h  i g a r n i z o n o w y c h ,  iako  t o :

1 )  p i e r w s z e g o  b a t a l i o n u  18 p u ł k u  p i e c h o t y  
w R a w i c z u ;

o.) b a t a l i o n u  f i z y l e ró w  t e g o ż  p u ł k u  t a m ż e ;
3 )  p i e r w s z e g o  b a t a l i on u  r g g o  p u ł k u  o b r o n y  

k r a io we y  w  L e s z n i e ;
4 )  s i ó d m e g o  p u ł k u  h u z a r ó w  w  L e s z n i e ;
5) t r zec i ego  b a t a l i o n u  t r z e c i e g o  p u ł k u  g w a r -  

dyi  o b r o n y  k r a i o w ey  w L e s z n i e ;
6 )  Mag i s t r a tu  w L e s z n i e  z  t eg oż  a d m i n i s t r a -  

cyi g a r n i z o n o w e y ;
7 )  M a g  i s t ra tu  w Ko śc i a n i e  z  t e g o ż  ad tn in i -  

s t r acyi  g a r n i z o n o w e y  ;
8 )  Mag i s t r a tu  w  W s c h o w i e  z  t e go ż  z a r z ą d z a ­

n i a  g a r n i z o n o w e g o ;  i
9 )  Mag i s t r a tu  w  R a w i c z u  z  t e g o ż  z a r z ą d z a n i a  

g a r n i z o n o w e g o ;
Z i ak i egokolwiek  p r a w e g o  ź r ó d ł a  za  czas  o d  I .  
S ty cz n i a  d o  końca  mie s i ąca  G r u d n i a  1823 . r o ­
ku  p r e t e n sy e  mieć  m n i e m a i ą ,  a ż eby  s i ę  w p r z e ­
c i ą g u  t r z ech  mie s i ęcy  a  n a y d a l e y  W t e r m i n i e  
p e r e m t o r y c z n y m  na

d z i e ń  2 i .  C z e r w c a  r .  b .  
z r a n a  o  g o d z i n i e  g tey  p r z e d  D e l e g o w a n y m  
W n y m  B r a u n ,  A s s e s s o r e m  S ą d u  G ł ó w n e g o  
Z i e m i a ń s k i e g o  w  n a s z e y  I z b i e  I n s t r u k c y i n e y  
w y z n a c z o n y m ,  o so b i ś c i e  l ub  p r z e z  p r a w o m o ­
c n i e  u p o w a ż n i o n y c h  P e ł n o m o c n i k ó w  s t awi l i  
i p r e t e n s y e  sw o ie  u d o w o d n i l i ,  w  r a z i e  z aś  
p r z e c i w n y m  s po dz i e w a l i  s i ę ,  ż e  n i e s t a w a i ą cy  
n i e t y lko  z  p r e i e n s y a m i  sw e m i  d o  w s p o m n i o -  
n y c h  kass p r e k l u d o w a n i  b ę d ą ,  a l e  im  t eż  w  t ey  
m i e r z e  w ie c zn e  m i l c z e n i e  n a k a z a n e  zo s t an i e ,  
i ci i e d y n i e  d o  o soby  t e g o ,  z  k tó r y m  t r a n z a k -  
cye  z a w i e r a l i , l u b  k tó r y  z a p ł a t ę  n a  n i c h  p r z y ­
p ad a j ą c ą  o d e b r a w s z y , i c h  n i e  z a s p o k o i ł ,  o d e ­
s ł a n y m i  b ę d ą .

W s c h o w a  dn i a  6.  L u t e g o  1826.
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
W i e ś  s z l achecka  N i e c i s z e w o  p o d  j u r y s d y k -  

c y ą  naszą ,  w P o w i e c i e  By dgo sk i m  p o d  N r .  179 
p o ł o ż o n a ,  do  U r .  J ó z e f a  M o s z c z e ń s k i e g o  n a l e ­
ż ą c a ,  wra z  z  p r z y l e g ł o ś c i a m i ,  k t ó r ą  p o d ł u g  
taxy s ą d o w n i e  s p o r z ą d z o n e y  n a  T a l a r ó w  20077 
gr .  25 f en .  10 o c e n i o n o ,  ma  b y d ź  n a  żą d a n i e  
w ie r zyc i e l i  z p o w o d u  d ł u g ó w  p u b l i c z n i e  rray- 
w ię c e y  d a i ą c e m u  s p r z e d a n a ,  k t ó r y m  k o ń c e m  
t e r m i n a  J i cy tacy ine  na

d z i e ń  10.  L u t e g o  1 8 2 6 ,  
d z i e ń  26 .  M a j a  1 8 2 6 .  

t e r m i n  za ś  p e r e m t o r y c z n y  n a
d z i e ń  26 .  S i e r p n i a .  1 8 2 6 .  

z r a n a  o g o d z i n i e  9. p r z e d  W .  S ę d z i ą  K o e h l e r  
w  m i e y s c u  w y z n a c z o n e  zos t a ły .

Z d o l n o ś ć  k u p i e n i a  m a i ąc yc h  u w i a d o m i a m y  
o  t e r m i n a c h  t ych  z  n a d m i e n i e n i e m  , iż w  os t a­
t n im  n i e r u c h o m o ś ć  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  przy -  
b i t ą z o s t a n i e ,  n a p ó ź n i e y s z e  zaś  p o d a n i a  w zg l ąd  
m i a n y m  n i e  będz i e ,  i e ż e l i p r a w n e t e g o n i e b ę d ą  
w y m a g a ł y  p o w o d y .

W  p r z e c i ą g u  ą e c h  t yg od n i  zo s t aw ia  s i ę  z  r e s z ­
t ą k a ż d e m u  w o ln o ś ć  d o n i e s i e n i a  n a m  o n i e d o ­
k ł a d n o ś c i a c h ,  i ak i eby  p r zy  s p o r z ą d z e n i u  t axy  
zayść  b y ły  m o g ł y .

T a x a  k aż deg o  cz a su  w  R e g i s t r a t u r z e  n a s z e y  
p r z e y r z a n ą  b y d ź  m o że .

B y d g o s z c z  d n i a  29.  W r z e ś n i a  1825.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,
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PATENT SUBHASTACYINY.

W ieczysto  dzierżawny folwark W o y c in  pod 
jurysdykcyą naszą w Pow iecie  Szubińskim po­
ło ż o n y ,  do Karola i Beaty m ałżonków Som- 
merfeldów należący, wraz z przyległościami, 
który podług  taxy sądownie sporządzoney , na 
tal. 5031 śgr. 6 ocen io n o ,  m a  bydź na  żądanie 
wierzycieli z powodu długów publicznie nay- 
więcey daiącemu sprzedany, k tórym końcem 
term ina licytacyine na

d z i e ń  35. L u t e g o  1 8 2 6 .  
d z i e ń  36, K w i e t n i a  1 8 2 6 ,  

term in zaś perem toryczny na
d z i e ń  30. C z e r w c a  i 8 s 6. 

zrana o godzinie 8. przed Konsyliarzem Sądu 
Ziemiańskiego W . Springer w mieyscu wyzna­
czone zostały.

Zdolność kupienia maiących uwiadomiamy 
o  terminach tych z nadm ien ien iem , iż w ostat­
n im  nieruchom ość naywięcey daiącemu przy­
bitą zostanie, napóźnieysze zaś podania wzgląd 
m ianym  nie będzie , ieżeliby prawne tego nie 
wymagały powody.

W  przeciągu 4 tygodni zostawia się zresztą 
kaźdemij wolność doniesienia nam o niedokła­
dnościach, iakieby przy sporządzeniu  taxy zayść 
hy ły  mogły.

. Taxa każdego czasu w Registraturze naszey 
przeyrzaną bydź może.

Bydgoszcz dnia 21, Listopada 1825.

Król. P rusk i Sąd Z iem iań sk i.

O gród  Geislera z pomieszkaniem, billardem 
i kręgielnią iest od Wielkiey-nocy r. b. do wy­
m ię c ia ,  o warunkach w  mieyscu dowiedzieć 
się można.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

D nia  30. Marca i8 ad . Papiera­
mi

G otow i­
zną

po po
Obligi długu panstvVa . . 83£pCt. 83 pCt.
Obligi bankow e aź do w łącznie

lit. H. . . . . . . — 93ś  *
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne A ............................. Hi ' —

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w ne B ............................... 83ź * —

Listy zastawne W . Xięstwa
Poznańskiego . . . . 94f  * —

W schodnio-Pruskie . . , 87? » —

Szląskie . . . .  . . .

Poznań dnia 24. Marca 1826.
_ P ap ie ram i. G o to w izn y . O d  sta.

Kurs obligów m, Poznania . . 9 1  — — 4

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

D n i a  20. M a r c a .
Tal. śgr. fen. do Ta!. śgr. fen.

P szen ica  . . I 2 6 — I 5 —
Ż y to  . . , — 18 — — — 20 —
Jęczmień . . — 15 — — — 16 —
Owies . . . — IO — — — 11 —-
Taterka  . . — i 5 — — — 27 6
G roch . . . — ao — — —- 21 4
Ziemiaki . . — 8 ■ — 1— — I O
Siana cetnar a

110 f f . . • — 17 6 — — 21 4
Słomy kopa a

1200 fl . . 3 5 — — 3 IO —
Masła garniec 1 10 — — 1 15 —


